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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIAŃNSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do3 


po poludniu 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei, 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Warszawa, PUN'ENT'"-EK 16 MARCA 1931 r. 
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0 REWIZJACH 
W POSZUKIWANIU BRONI 


W pracy Kucharzewskiego p. t. 
„Od białego caratu do czerwonego” 
jest gojęek dei” aneśgdotka; W kan- 
celarji gubernatora petent żąda roz- 
strzygnięcia jego prośby zgodnie z o- 
bowiązującem prawem, gubernator 
zaś odmawia, Wówczas petent wska- 
zuje na leżącą na biurku gubernatora 
księgę praw i tłumaczy mu, że jego 
decyzja byłaby sprzeczna z temi oto 
przepisami, Na to gubernator bierze 
z biurka ową księgę praw, kładzie ją 
na swym fotelu, siada na niej i spo- 
kojnie pyta petenta: „gdzież jest te» 
raz pańskie prawo?” 

okresie przedwyborczym odby* 
wały się u nas masowe rewizje w po- 
szukiwaniu „nielegalnie posiadanej 
broni". Jak się ta kwestja przedsta- 
wia z punktu widzenia prawnego? 
W przedmiocie nabywania i posiada- 
nia broni i amunicji przez osoby cy- 
wilne obowiązuje dotychczas dekret 
z dnia 25 stycznia 1919 r., ogłoszony 
w Dzienniku Praw Państwa Polskie- 
go w 1919 r. pod poz, 123, Stanowi on, 
że osoby cywilne na nabywanie, posia 
danie, przechowywanie i używanie 
broni wszelkiego rodzaju muszą po- 
siadać zezwolenie władzy państwo- 
wej. Przekroczenie tych przepisów 
ulega karze, przewidzianej w art, 5 
dekretu: punkt a) karze więzieniem 
do 1 roku i grzywną do 5.000 zł. za 
posiadanie bez pozwolenia broni woj- 
skowej i przedmiotów do użytku woj- 
skowego, punkt b) karze aresztem do 


stracyjnych, czyli w I instancji 
starostw. 

Z biegiem czasu wydana została 
ogromna ilość ustaw i rozporządzeń, 
które uprawniały władze administra- 
cyjne do wymierzania kar pozbawie- 
nia wolności w rozmiarze sześciu 
miesięcy i wyżej. Taki stan rzeczy 
był nienormalny, gdyż karę pozba- 
wienia wolności w tak wysokim roz- 
miarze winny wymierzać tylko sądy, 
dające gwarancje lepszego wyświe- 
tlenia sprawy. Kres temu położyło 
częściowo Rozporządzenie Przydenta 
Rzplitej z dnia 22.III 1928 r. o postę- 
powaniu karno - administracyjnem 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 36 poz, 365). Sta- 
nowi ono w art, 1, że orzecznictwu 
władz administracyjnych ulegają prze- 
stępstwa, zagrożone karą do 3 mie- 
sięcy aresztu i do 3.000 zł. grzywny, 
o ile te przestepstwa wyraźnie za- 
strzeżono właściwości władz admini- 
stracyjnych: art. zaś 69 tegoż Rosp. 
uchylił „wszystkie osólne lub szcze- 
gólne postanowienia“, dotyczące wy- 
mierzaniu kar w „drodze administra- 

nej, 

W jaki sposób można prowadzić 
dochodzenie przeciwko osobnikowi, 
podejrzanemu o nielegalne posiada- 
nie broni, w szczególności, czy moż- 
na u niego dokonać rewizji? Nie, gdyż 
Rozporządzenie o postępowaniu kar- 
no * administracyjnym rewizji nie 
przewiduje. Sądy nie mogą rewizji 
dokonać, ani też na nią udzielać ze- 
zwoleń, gdyż art, 142 kodeksu po- 
stępowania karnego o rewizjach sta- 
sować one mogą zgodnie z art, 1 te- 
goż kodeksu tylko w wypadkach, gdy 
mają do czynienia z przestępstwami, 
ulegającemi ich właściwości — w da- 
nym zaś wypadku interesujące nas 
przestępstwa z art, 5 dekretu o broni 
mogą być ścigane tylko przez władze 
administracyjne. Nie mogą również 
sądy powoływać się na art. 97 Kon- 
stytucji — dozwala on bowiem na do- 
konanie rewizji tylko w wypadkach 
„prawem przepisanych", a Rozporzą- 
dzenie o postępowaniu karno-admini- 
stracyjnem nic o rewizjach nie wspo- 
mina. 

Z powyższego wynika, że w dro- 
dze rewizji żadnego rodzaju broni, 
czy to krótkiej lub myśliwskiej, czy 
to wojskowej — u nikogo poszukiwać 
nie wolno. 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


ZJEDNOCZENIE RUCHU LUDOWEGO W POLSCE 


Wczoraj powstało zjednoczone „Stronnictwo Ludowe” 


Dzień wczorajszy, w którym dokona- | opracowane przez Komisję Porozumie- 


ło się ostatecznie przygotowywane od 
paru miesięcy przez 
miewawczą trzech Stronnictw ludowych 


Komisję Porozu- ` 


Zjednoczenie ruchu ludowego w Polsce, | 


zapisze się niezatartemi zgłoskami w hi- 
storji polskiej demokracji. 

Wczorajsze uroczyste wspólne posie- 
dzenie Rad Naczelnych: PSL „Wyzwo- 
lenia", Stronnictwa Chłopskiego i PSL 
Piasta — poprzedziły w sobotę oddziel- 


na zebrania ciał kierowniczych tychże | 
trzech stronnictw, na których przyjęto ` 


wawczą projekty: programu nowego zje- 
dnoc”onego Stronnictwa, oraz Statutu 
Orfanizacyjnego. 

W obradach wczorajszych wzięło u- 
dział 150 członków trzech Rad Naczel- 


nych, oraz posłowie į senatorowie chłop- , 


scy, Do prezydjum weszli obyw. obyw.: 
Wincenty Witos (PSL Piast), Marjan 
Malinowski (PSI. Wyzwolenie) i „an 
Dąbski (Stronnictwo Chłopskie). 
Obrady odbywały się przez cały czas 
w nastroju niezmiernie uroczystym — 


w powadze i zrozumieniu doniosłości 
dzieła, które zostało dokonane. 
Podkreślił to, zagajając posiedzenie, 
weteran ruchu ludowego, ob. Maksymi- 
ljan Malinowski; dawali temu wyraz w 
referatach swoich, przedkładając projekt 
programu i statut organizacyjny, obywa- 
tele Władysław Kiernik i Stan'sław 


Wrona. Z radością i dumą stwierdzono, | 


że to, co łączy stronnictwa chłopskie, , 
okazało się siln ejszem od tego, co je do- 
tychczas dzieliło. Życie przekreśliło róż- | 


nice, Łączy je wspólna chłopska dola, . 


W obronie robotników rolnych 
SOBOTNIE OBRADY KOMISJI PRAW.:ICZEJ SEJMU 


Komisja prawnicza obradowała wczo- 
raj nad projektem ustawy w sprawie za- 


, pewnienia czasowych mieszkań i po- 
| mieszczeń dla zwolnionych robotników 
; rolnych, Projekt przewiduje, że robotni- 
| cy rolni, zwolnieni z pracy z dniem 31 


Í 
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marca, mogą zajmować dotychczasowe 
pomieszczenia służbowe do dnia 31-go 
maja za odszkodowaniem, nie wyższem, 
niż 5 zł. miesięcznie, 

Ustawa ma obowiązywać w r, 1931 i 
1932 z tem, że Rada Ministrów może 
przedłużyć jej moc obowiązującą. 


W dyskusji tow. Nowicki domagał się 
przedłużenia okresu ochronneśo do dnia 
30 czerwca, jak to normowała ustawa 
sejmowa z dn. 21 lutego 1930 r., której 
moc obowiązująca wygasła w ubiegłym 
roku, 

Wniosek tow. Nowickiego odrzucono 
i projekt przyjęto w brzmieniu rządo- 
wem bez zmian. 

Następnie posłanka Pepłowska (Klub 


Nar.) referowała swój wniosek w spra- Ț 


wie zmiany ustawy o ochronie lokato- | 


rów, Wniosek domagał 
przepisu, iż wynajmujący obowiązany 


- 2 dniem każdym wzrasta armia 


(Telefonem z Katowic), 

W dalszym ciągu niema prawie dnia 
bez redukcji robotn ków, Grozi zam- 
knięcie całego szeregu warsztatów pra- 
cy z powodu braku zamówień lub ma- 
łych zysków. 

Jeżeli chodzi o hutnictwo, to do ko- 
misji demobilizacyjnego inż, Maskego 
wpłynęły wnioski przemysłowców o cał- 
kowite zamknięcie 2 hut żelaza („Roza- 
munda“ i „Hugen'*). Również jest wnio- 
sek o wstrzymanie pracy w jedynej w 
Polsce państwowej hucie srebra w Strzy- 
bnicy, Zwolnionych ma być około 1500 
robotników, Narazie jest sprzeciw ze 
strony rad zakładowych; komisarz de- 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


mobilizacyjny 
redukcji, 

Władze zezwoliły na zredukowanie 
dalszych 80 robotników na hucie „Po- 
kój” w Nowym Bytomiu, Dotychczas w 
tej hucie zwolniono 250 robotników. 

Na hucie „Hubertus”* dyrekcja zamie- 
rza zwolnić 301 robotników, co stanowi 
25% załogi. Zgłoszono w tej sprawie 
wniosek do komisarza demobilizacyjne- 
go. ; i 

Decyzja w tej sprawie jeszcze nie za- 
padła. 

Dyrekcja huty „Silesia“ w Paruszow- 


również sprzeciwia się 


się skreślenia 


I 


cu zwróciła się do Rady zakładowej z za | 


wiadomieniem, że nosi się z zamiarem 


I 


jest udowodnić wysokość podstwowego 
komorneśo. - Komorne, pobierane w sty- 
czniu 1931 r. miałoby być uznane za bez- 
sporne. Wreszcie, w sprawach o wypo” 
wiedzenie z powodu zalegania z komor- 


nem wskutek nieustalenia wysokości ko- | 


mornego sądy nie mogłyby przyznać lo- 
katorowi prawa do mieszkania, nawet 
gdy oświadczy, że do 7 dni zapłaci usta- 
lone przez sąd wyższe komorne, jak 
przepisuje ustawa, 

W dyskusji tow. Ciołkosz sprzeciwia 
się projektowi.. Wniosck posłanki Pe- 
płowskiej odrzucono. 


bezrobotnych 


całkowitego zamknięcia walcowni i zre- | 


dukowania 700 robotników. Ponieważ 


Rada zakładowa sprzeciwia się temu, 


dyrekcja zamierza robotnikom udzielić: 


4-tygodniowego bezpłatnego urlopu. 

Również ostatecznie zdecydował ko- 
misarz demobilizacyjny zamknięcie od- 
działu wagonów w hucie „Królewsk ej''! 

Pracę straci 200 robotników. Rząd 
odmówił wszelkich zamówień. 

Koncern ks. Donnersmarcka, obejmu- 
jący 4 kopalnie: Śląsk, Bliicher i Niem- 
cy oraz Donnersmarck, postaw i wniosek 
do komisarza demobilizacy'r7%1 © rwol- 
nienie 600 robotników. 


Przeciw obniżce płac 


Wczoraj w wielkiej sali Konferencyj- 
nej Ministerjum Skarbu, przy udziale 
zgórą 300 osób, odbyło się walne zśro- 
madzenie stołecznego koła okresowego 
Stowarzyszenia Urzędników  Skarbo- 
wych. 

W sprawie obniżenia płac Walne Zgro- 
madzenie uchwaliło następującą rezolu- 


cję: Walne Zgromadzenie stołecznego 
koła okręgowego S. U. S, stwierdza, że 
pracownicy skarbowi nigdy nie uchylali 
się od podtrzymywania równowagi bu- 
dżetowej państwa kosztem swoich skrom 


_ nych zarobków, ze względu jednak na o” 


becne wyjątkowo ciężkie położenie ma- 
terajlne, ogułu urzędników państwowych, 


| 
| 
| 


w szczególności zaś urzędników skarbo- 
wych, których uposażenia są niższe od 
zarobków urzędniczych w innych resor- 
tach oraz z powodu systematycznego 
wzrostu zadłużania się urzędników Wal- 
ne Zgromadzenie przeciwstawia się jak- 
najusilniej zamierzonej w chwili obecnej 
redukcji płac urzędniczych”. 


| anno ów ata) 


Mord polityczny 


Berlin, 15 marca. (PAT), Członek 
stronnictwa komunistycznego w Sejmie 
hamburskim, R. Henning, w wieku lat 39, 
został wczorajszej nocy zabity w auto- 
busie, którym jechał do Hamburga, Na 
jednym z przystanków przed Hambur- 
giem wsiadło do autobusu trzech osob- 


Proces po 


| 


Jaca, 15 marca. (PAT). W procesie 
przeciwko powstańcom prokurator do- 
maga się kary śmierci dla 1 kapitana i 3 


paz ZZA ZO e 


Potwierdzenie powyższych wywo» 
dów znajdujemy w.., okólniku Mini- 


„| sterjum Spraw Wewnętrznych Nr. 45 


z 28 marca 1930 r., opartym na wyja- 
śnieniu Min, Sprawiedliwości (p. Ga- 
zeta Administracji i Policji Państwo- 
wej Nr, 8 z 1930 r.), który stwierdza: 
1) że w sprawach karnych, podlega- 


ników, którzy zajęli narazie spokojne 
miejsca. Po chwili jednak pod groźbą 
rewolwerów wezwal: pasażerów do pod- 
niesienia rąk. Następnie zwrócili się oni 
do posła Henninga i ustaliwszy jego toż- 
samość, dali do niego szereg strzałów, 
zabijając go na miejscu, poczem szybko 
wysiedli, dając jeszcze kilka strzałów 


podporuczników, bezterminowego wię- 
zienia dla 10 kapitanów, 6 podporuczni- 
ków i około 40 podoficerów i żołnierzy 


jących orzecznictwu władz admini- 
stracyjnych, nie są dopuszczalne re- 
wizje domowe, i 2) że w postępowa- 
niu karno-administracyjnem nie wol- 
no zarządzić rewizji domowej nawet 
w tym wypadku, gdy z mocy ustawy 
szczególnej można w tem postępowa- 
niu orzec konfiskate. 


i zbiegli pod osłoną nocy. Zraniona zo- 
stała dwoma strzałami również jedna z 
pasażerek, Według dotychczasowego 
dochodzenia ustalono, iż sprawcy zabój- 
stwa pochodzą z radykalnych kół pra- 
wicowych. Henning był członkiem sej- 


mu hamburskiego od r. 1926. 


wstańców hiszpańskich 


| 


oraz kary więzienia dla podsądnych 
oskarżonych o niedbałość, 


Ale ów okólnik został schowany 
„pod siedzenie”, Mimo to, wszelkie 
rewizje w poszukiwaniu pistoletów, 
rewolwerów i fuzyj myśliwskich nie 
przestały być bezorawnemi, choćby 
nawet mylnie były zatwierdzane lub 
dozwolone przez władze sądowe. 


L. C. 
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nienawiść do bezprawia, obrona godnoś- 
ci człowieka! 

Jednomyślnie, wśród wielkieśo entu- 
zjazmu, uchwalono następującą rezolu- 
ny, „Zebrani w dniu 15 marca 1931 r. 

przedstawiciele trzech stronnictw: 

PSL „Piasta“, PSL „Wyzwolenia i 

Stronnictwa Chłopskiego, stwierdza- 

jąc, że dobro Rzeczypospolitej i dobro 

ludu polskiego wymagają zaniechania 

wszelkich walk w obozie ludowym i 

skupienia wszystkich sił w obronie 

demokracji i najżywotniujszych poli- 
tycznych i gospodarczych interesów 
wsi polskiej — postanawiaią potączyć 
trzy wymienione stronnictwa w jedno, 
które odtąd fest jedyną niezależną or- 
ganizacją ludu wiejskiego w Polsce". 

Również jednomyślnie uchwalono pro- 
jekty: programu nowego stronnictwa i 
statutu organizacyinego. 

W. ten sposób ZJEDNOCZENIE 
STRONNICTW LUDOWYCH STAŁO 
SIE FAKTEM DOKONANYM! 

Dyskusję wywołała jedynie sprawa 
nazwy połączonego stronnictwa. Więk- 
szością głosów postanowiono, iż nazy- 
wać się ono będzie: 

„STRONNICTWO LUDOWE". 


WYBORY 


Po załatwieniu tych spraw, dokona- 
no wyborów władz Stronnictwa, do któ- 
rych weszli przywódcy trzech organiza- 
cyj, a mianowicie: 

Prezesem Kongresu „Stronnictwa Lu- 
dowego“ został obrany ob. Maksymiljan 
Malinowski; wiceprezesami: ob: Tabor 
i ob. Maj; sekretarzami: obyw. obyw. 
Jan Teper, dr. Józef Mężyk i Jan Nosek. 

Prezesem Rady Naczelnej — obyw. 
Wincenty Witos, wiceprezesami obyw. 
obyw.: Błażej Stolarski i Andrzej Wale- 
ron; sekretarzami — obyw. obyw. Anto- 
ni Langer, Stanisław Mikołajczyk í Kon- 
stenty Pac. 

Do Naczelnego Komitetu Wykonaw- 
czego wybrano obyw. obyw.: Kazimie- 
rza Bagińskiego, Tomasza Czernickiego, 
Brunona Gruszkę, Władysława Kierni- 
ka, Mieczysława Michałkiewicza, d,r. 
Józefa Putka, Macieja Rataja, Jana 
Smołę, Andrzej Walerona, Jana Woź- 
nickiego, Stanisława Wrone, Jana Zales- 
kiego, 

Na zastępców; ob. ob, Władysława 
Dobrocha, Zygmunta Gralińskiego, Jana 
Noska, Józefa Mochnieja, Jana Madej- 
czyka, Stanisława Osieckiego. 

Do Sądu Partyjnego ob. ob.: Włady 
sława Fijałkowsk'ego, dr. Paulina Hyże- 
go, Wiesława Malinowskiego, Zygmunta 
Nowickiego, Adolfa Sawickiego, Stefana 
Urbanowicza i Witolda Ujazdowsk ego. 

Do Komisji Rewizyjnej obyw. obyw.: 
Drabicha, Aleksandra Iżyckiego, Jerze- 
go Kuncewicza, Jana Krysę, Henryka 
Wyrzykowskiego i Józeła Karwana. 


ZAKOŃCZENIE OBRAD 


W gorących słowach powitali fakt do- 
konanego zjednoczenia: ob. Michał Róg, 
jako Prezes Klubu Parlamentarnego Zje- 
dnoczonych Stronnictw Chłopskich któ- 
ry — jak wiadomo — istnieje już od pa- 
ru miesięcy, oraz ob. Maksymiljan Mali- 
nowski. 

Z zapałem uchwalono również przed- 
łożoną przez obyw. Irenę Kosmowską 
rezolucję, iż „wykonanie reformy rolnej 
jest koniecznością Państwa Polskiego“; 
następnie wyrażono hołd wicemarsz, Ja- 
nowi Dąbskiemu oraz tym wszystkim, 
którzy cierpieli dla sprawy ludowej, w 
szczególności b. więźniom brzeskim. 

Uroczyste zebranie zakończyli: ob. 
Wincenty Witos, który podkreślił, iż do- 
konane zostało dzieło o wielkiem histo- 
rycznem znaczeniu, oraz ob, Jan Dąbski, 
składając, wśród oklasków, podziękowa- 
nie tym wszystkim, którzy pracą swą i 
staraniami doprowadzili do Zjednoczenia. 

Rozchodzono się, po całodziennych 
obradach, wśród dźwięków „Roty” o „O 
cześć wam, panowie magnaci”, 


PNG Str. 2 MESO "HUNTENEKME 


„DWA TYGODNIE W SZPONACH HANDLARZY 
ZYWYM TOWAREM" 


„WSTRZĄSAJĄCA SPOWIEDŹ“ — ZWYKŁYM WYMYSŁEM 


Poznańska policja kryminalna zawiadomi- , 
" zynę. 


MAŁY FELJETON 


SKARBOWE PERPETUUM 
MOBILE 


Magistrat stołeczny ogłosił w tych 
dniach, że poszukuje 35 sztuk plat- 
łorm z odpowiednią obsługą dla prze- 
wożenia do składów miejskich zafan- 
towanych u podatników mebli i to- 
> za niezapłacone podatki miej- 
skie 


Prawdopodobnie Magistrat plat- 
formy takie znalaźł i można spodzie- | 
wać się, że już w najbliższym czasie 
zacznie się hurtowe zwożenie mebli 
i towarów do składów miejskich. 


Ponieważ równocześnie z tem od- | 
bywa się przewożenie mebli i towa- 
rów p. Matuszewskiego do składów 
rządowych za podatki rządowe, 
nie ulega wątpliwości, że o obywate- j 
lu polskim będzie można wkrótce mó- 
wić, jako o gołym człowieku na gołej 
ziemi. 


Dlaczego tak się stało, dlaczego 
ludzie nie chcą płacić podatków, ani 
miejskich, ani rządowych i wolą od- 
dawać pod młotek swoje graty i pe: 
naty — tego omawiać nie będziemy, 
Każde polskie bebe wie, że winno jest 
temu nasze geograficzne położenie, 
mianowicie, że mamy z jednej strony 
wschód z chronicznym kryzysem, a z 
drugiej strony zachód ze światowym 
kryzysem. Wszystkiemu winne to 
przeklęte sąsiedztwo. A pozatem — 
konjunktura. Wiadomo. 
te sąsiedztwo i konjunktura, radość 
życia byłaby u nas powszechna do 
końca świata i życie byłoby nie mar- 
nem sree, lecz całorocznemi imie- 


Lecz wróćmy do naszych miej- 
skich i rządowych składów mebli i 
towarów, 

Gdy składy miejskie już po brzegi 
zapełnią się, Magistrat ogłosi licyta- 
cję, na którą jako jedyny nabywca 
posiadający pieniądz obieg w kraju 
mający, zjawi się rząd i oczywiście 
sam jeden zakupi wszystek ten do- 


robek obywateli, 


Na licytację urządzoną w 
dach rządowych pojawi się Magi- 
strat i nabędzie w braku innych na- 
bywców wszystek towar i meble za- 
łantowane za rządowe podatki. 

Nastąpi przewiezienie wszystkiej 
zawartości składów z jednych do 


skła” | 


brzymi podatek obrotowy, z które- 
go da Magistratowi 20 proc. 


Po niejakim czasie znowu ogło- 
szone zostaną licytacje i nastąpi po- 
nowne przewiezienie gratów z je- 
dnych magazynów do drugich. 

Podatek obrotowy... 20 proc. mia- 
stu.. znowu licytacja.. przewiezie- 
nie... podatek obrotowy... itd, 

Skarb i miasto mają byt zapewnio- 
ny na długie wieki. 

A co się tyczy obywatela... 

Przepraszam, czy wy nie macie 
już większych kłopotów. 

Ultimus. 


Gdyby nie ` 


| 
f 
j 
drugich. 
Rząd weźmie w tej tranzakcji ol- 


ta warszawski urząd śledczy, iż niejaka Sta- 
nisława Antoszewska (Grobla Nr. 27) za- 
meldowała o zagadkowem zaginięciu córki 
swej — 2i-letniej Heleny, pielęgniarki. 
Gdy po upływie kilku tygodni, w czasie 
którego prowadzono śledztwo na terenie Po- 
znańskiego — nie natrafiono na ślad zagi- 
nionej, wówczas wpłynął do policji list, pi- 
sany przez zaginioną, w którymi donosi mat 
ce, że została porwaną przez szajkę handla- 


| rzy żywym towarem i jest więziona w War- 


szawie, w domu, otoczonym wysokim murem. 
Policja stołeczna zawiadnmiona o tem roz- 
poczęła długotrwałe i mozolne śledztwo u- 


wieńczone w rezultacie pomyślnym wyni- , 
kiem, t. j. nietylko odszukaniem zaginionej, | 


lecz również wyjaśnieniem całej sprawy. 
W drodze wywiadów ustolono przedewszy+ 


stkhiem, że Antoszewska pracowała w charak- ' 


terze bony do dzieci u pp. Gutmanów w 
Przemyślu, lecz została zwolniona po kilku 
tygodniach za krnąbrność i wyjechała do 
Lwowa, gdzie zamieszkała u pp. Sebastjano- 
wiczów przy ul. św. Zofji Nr. 20, Poszuki- 
wania Antoszewskiej we Lwowie nie dały 
rezultatu: ustalono tylko, że utrzymywała 
ona stosunki z szoterem dyrektora Teatru 
Wielkiego — Tomaszem Krawcem, oraz z 
marynarzem Jerzym Rychlickim. 
Przesłuchany Krawiec oświadczył, że od 
kilku miesięcy zerwał z Antoszewską, która 
bawi obecnie w Warszawie. O wiele więcej 
materjału dało przesłuchanie Rychlickiego. 
Okazało się bowiem „iż R. koresponduje z 
Antoszewską w dalszym ciągu, a listy prze- 
syła do Warszawy na poste restante, 
Otrzymawszy te informacje wywiadowcy 
policji urządzili na poczcie głównej zasadz- 


kę i zatrzymali Antoszewką w chwili, gdy 
zgłosiła się po list. 
Zatrzymaną przeprowadzono do urzędu 


śledczego, gdzie opowiedziała komisarzowi, ` 


prowadzącemu śledztwo, niebywale sensacyj- 
ną historję o porwaniu jej przez szajkę han- 
dlerzy żywym towarem. 

Według zeznań Antoszewskiej — w koń- 
cu grudnia ub. r. w chwili, gdy przechodziła 
wraz ze swą koleżanką Maćkowiakównę ul. 
Legjonów we Lwowie — nagle na ulicy za- 
trzymała się elegancka limuzyna prywatna, 
z której wysiadł jakiś młody człowiek, pro- 
ponując przejażdżkę samochodem. Po chwi- 
li wahania — obydwie zgodziły się i wsia- 
dły do auta, które ruszyło pełnym gazem. 

Po kilku godzinach jazdy — samochód za- 
trzymał się w Warszawie na. rogu ul. Mar- 
szałkowskiej i Królewskiej celem kupienia 


„ROBOTNIK”", poniedz., 16 marca 1931. 


żywności i zaopatrzenia samochodu w ben- 


Po chwilowym postoju — samochód znów 
ruszył w drogę, by po całonocnej jeździe za- 
trzymać się pod murami pięknej willi, 


Gdy towarzystwo weszło do wnętrza gma-- 


chu — wówczas Antoszewska ujrzała kilka- 
naście młodych kobiet, oraz sześciu mło- 


dych mężczyzn, zebranych w. olbrzymim, ele- . 


gancko urządzonym salonie, Po kilku dniach 
— Antoszewska spostrzegła, że znajduje się 
w domu publicznym, urządzonym na szeroką 
skalę, Nieszczęśliwe dziewczęta musiały czy- 
nić to wszystko, co im kazali gospodarze, 
śrożący wrazie sprzeciwu biciem, a nawet 
zamordowaniem. Ą 

Po dwóch tygodniach Antoszewska była 
tak bardzo zmęczona, że uprosiła wreszcie 
jednego ze swych „opiekunów“, by zwolnił 
ją z więzienia, przysięgając się, że nie po- 
skarży się nikomu. 

„Opiekun'* ów zgodził się i przywiózł An- 
toszewską tym samym samochodem do War- 
szawy, gdzie na rogu ul. Marszałkowskiej i 
AL Jerozolimskiej wysiadła, otrzymawszy 
o dswego towarzysza 50 zł. na drobne wy- 
datki, 

Zwolniona ze szponów kadia, żywym 
towerm Antoszewska nie zawiadomiła poli- 
cji i nie pisała do matki, bojąc się zemsty 
ze strony bandy. Tułała się przez kilka dni 
po ulicach, mieszkając kolejno u pp. Gospo- 
darczyków przy ul. Świętojańskiej 17, oraz 
w dyżurce drapać domu pees: ul. Dzielnej 
Nr. 38. 

Na zasadzie PRZEM zeznań PTAR warszaw- 
ska rozpoczęła nowe, energiczne dochodze- 
nie, celem wykrycia i zlikwidowania bandy 
handlarzy żywym towarem. 

Jednak po kilku dniach stwierdzono, że 
cała opowieść o rzekomem porwaniu jest 
zwykłym wymysłem. Z zeznań. pp. Gospo- 
darczyków i dozorcy domu ustalono, że An- 
toszewska prowadzi się 'źle, przyjmuje u sie- 
bie podejrzane towarzystwa i t. p, W dro- 
dze dalszych wywiadów, stwierdzono, że An- 
toszewska była pielęgniarką u inż. Wacława 
Holewińskiego w Milanówku, skąd po trzech 
tygodniach została zwolniona za nadużycia, 


| 
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OBRAD SEJMU 
W DNIU 16 MARCA 


Na porządku dziennym jutrzejszego po- 
siedzenia Sejmu, które rozpocznie się o go- 
dzinie 10-ej rano, znajdują się pom. in. na- 
stępujące sprawy: trzecie czytanie „pijanej” 
ustawy, skup kolei Fabryczno-Łódzkiej, 
wniosek Z. P, P. S. w sprawie zmiany usta- 
wy o zaopatrzeniu b. skazańców politycz- 
nych, ustawa emerytalna, wniosek o trupach 
dla zakładów anatomicznych, wniosek ZPPS. 
w sprawie uszanowania samorządu miejskie- 
go oraz wniosek ZPPS. w sprawie uniemoż- 


| liwiania wieców poselskich. 


REDUKCJE W FABRYCE 
„CERATA” 


W fabryce „Cerata' zostało zwolnio- 
nych nie 80 jak podawaliśmy a 85 ro- 
botników z. dotychczas zatrudnionych 
175 osób. 

Redukcja ostatnia wywołana jest o- 
gólnym zastojem, jaki panuje w prze- 
myśle ceratowym. 

Robotnicy, którzy dostali wymówie- 
nie w związku z redukcją, zażądali o- 


prócz  2-tygodniowego - wymówienia, 
odszkodowania za niewykorzystany 
urlop. 


Ponieważ robotnicy w fabryce „Ce- 
rata” zatrudnieni byli od 7 stycznia 
r. b, przez 4 dni w tygodniu po 5 go- 
dzin. Zarząd fabryki wyraził zgodę na 
wypłacenie odszkodowania za urlop 
w stosunku do 20 godzin pracy. Robot- 
ñicy nie zgodzili się na. propozycję za- 
rządu, i dla poparcia żądań swoich 
proklamowali strajk włoski, 

Z uwagi na to, że robotnikom słu- 
sznie należy się dwutygodniowe od- 
szkodowania, na życzenie Zarządu, 
który zobowiązał się udzielić odpowie- 
dzi w poniedziałek — strajk został 
przerwany. ś 

Robotnicy „Ceraty” z cala spoko- 
jem oczekują na decyzję Zarządu fabry- 


ki, tembardziej, iż racja jest całkowicie - 


| po stronie robotników, 


W okresie czasu, w którym miała znajdo- | 


wać się w rzekomym domů schadzekk — An- 
toszewska pracowała właśnie u u inż, Holewiń- 
skiego. 

Wobec takiego Wynia iledztwa — Anto- 
szewską aresztowano i: oddano do dyspozy- 
cji sędziemu śledczemu. Antoszewska zosta- 


łą oskarżona z art, 156 k. k. za świadome | + 


wprowadzanie w błąd władzy policyjnej. 
< 4 '] 


SKUTKI SZKODLIWYCH POMYSŁÓW 


Jeden z lekarzy - społeczników, pra- 
cujący w Kasie Chorych m, Warszawy 
przesyła nam następujący list: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

` Zostałem, jako lekarz Kasy Cho- 

_ rych m. Warszawy, wezwany do cho- 

rego dziecka. Stwierdzam dyiteryt — 

stan bardzo groźny, albowiem choro- 
ba trwa już conajmniej 4 — 5 dni. 

Jak wiadomo przy dyiterycie wezwa- 

nie lekarza o godzinę za późno de- 

cyduje o życiu dziecka. Zapytuję ma- 

w dlaczego wezwała mnie tak pó- 


0 urzędniku co miał za duże buty 


(HUMORESKA) 


Pan Alojzy Zastraszek był urzędni- 
kiem państwowym IX  kategorji w 
szczeblu B. i niczem  specjalnem nie 
wyróżniał się ani z pośród wszystkich 
urzędników IX kategorji. ani z pośród 
wszystkich członków rodu Zastrasz- 
ków. Był chudy, mały, ruchliwy i jak 
wszyscy Zastraszkowie chodził szybko, 
wyrzucając nogi stopą mocno naze- 
wnątrz, Jego osobistą właściwością 
było to tylko, że nosił zawsze buciki 
za wielkie, bardzo spłaszczone i kla- 
pał nimi charakterystycznie w podłogę. 

Gdy tylko w urzędzie rozlegały się 
znane wszystkim dźwięki „klap, klap!“, 
zaraz koledzy mówili: „O, już idzie 
Zastraszek!”, albo „Nasz Charlie Cha- 
plin". 

Pan Zastraszek pędził żywot w jed- 
nym z wydziałów Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych, gdzie odrabiał swoje 
kawałki sumiennie, spokojnie, a bez 
przejęcia, jak każdy wzorowy urzęd- 
nik. Przetrwał tam sporo lat © może 
do dziś dnia wierciłby swoją mizerną 
osobą dziurę w wydziałowym fotelu, 
gdyby nie klapiące buty, 

Jakoś dwa lata temu zjawił się no- 
wy naczelnik wydziału. Był to czło- 
wiek tęgi, rozlany, z grubym karkiem, 
organicznie nie znoszący hałasów. Kie- 
dy pierwszy raz usłyszał klapanie bu- 
tów p. Alojzego w korytarzu, skrzywił | 
się niemiłosiernie i taki pons wystąpił | 
mu na twarz. jakby już apopleksja 
przysiadła na czerwonym karku. | 


Wstrzymał się jednak i nie 
ani słowó. 

Tego dnia pan Alojzy miał dużo. bie- 
ganiny, klapał więc buciakami prawie 
bezustannie. Szef czerwieniał i pon- 
sowiał, a niewidzialna apopleksja już 
się o niego niemal ocierała. Za dzie- 
siątym razem grubas nie wytrzymał ı 
spytał: 

— Jaki tam bałwan tak ciapie bu- 
ciorami? 

— Nie bałwan, panie naczelniku, tyl- 
ko Alojzy Zastraszek. 

— Cóż to za figura? 


mruknął 


— Człowiek spokojny, urzędnik aku- 


ratny,. 


— Na djabła mi jego akuratność! c] 


mruknął naczelnik, 

Wyszedł na korytarz, gdy właśnie 
pan Alojzy wyrzucał swe nogi w po- 
tężnem klapaniu. 

— Panie, hej panie! 

— Słucham pana naczelnika, 

— Czemu pan tak ciapie temu bu- 
tami? 

— To chód właściwy badac Za 
straszków! Dziedziczne panie nacze!: 
niku — odrzekł nie bez pewnej dumy 
pan Alojzy. 

— Niech pan się powstrzyma, tu jest 
urząd, a nie stajnia! 

Daremne to były jednak przestrogi. 
Od wieków Zastraszkowie tak chodzil 
1 p. Alojzy nie mógł tego zmienić. A 
tymczasem naczelnika z dnia na dzień 
coraz bardziej irytowały te odgłosy. 


źno? Usłyszołem odpowiedź, 
` powtarzam dosłownie: 
„Przeczytałam w gazecie, iż Kasa 
wprowadziła opłaty za wezwanie le- 
karza. Nie miałam pieniędzy, mąż o- 
trzymał wypłatę dopiero w ponie- 
działek, nie mogłam wezwać pana”, 
Byłem tak wstrząśnięty tą odpo- 
wiedzią, iż nic się nie odezwałem. 
Oto skutki pomysłów Min. Pracy. 
Racz Szan. Panie Redaktorze itd. 
Podpis. 
(Nazwisko znane Rega 


_ którą 


RETTE 
je » 


Zdało mu się, że te EARED dags e, 
rozklapane buty latają same, że go 
plaskają po głowie, łys'nie, karku, 
brzuchu, że mu piersi tratują, że już 
sięgają serca! Te buty go prześlado- 
wały, łaziły za nim, śnił o nich! Wresz- 
cie nie mógł wytrzymać i postanowił 
pozbyć się p. Zastraszka, Któregoś 
dn'a wezwał go do s'ebic i rzekł: . 

— Pan'e Zastraszek, zostaje pan 
przeniesiony do innego wydziałn, 

— Dokąd? 

— Do cenzury. 

— Dobrze, panie naczelniku. 

Pan Zastraszek zaciapał: raz ostatni 
w tem biurze i przeniósł się do innego. 
I tu właśnie zaczyna się tragedja. 

Początkowo wszystko szło spokojn.e 
i zwykłym trybem. Pan Zastraszek od- 
rabał kawałki, t. j wymazywał, oraz 


 skreślał artykuły i referował te spra- 
"wy 'zwierzchnikowi. 


Zwierzennik by! 
człowiekiem poważnym i małomów- 
nym. Czasem chwalił, czasem ganił, 


ale zawsze ostrożnie i w kilku sło- 
wach: . ' ; 

— Słusznie.. Tak. Można puścić! 
— albo wprost tylko jedną sylabę: 
„Lu! — i czynł gest, jakby coś prze- 


kreślał ołówkiem 

To „Lu!' ogromnie przypadło do gı 
stu panu Zastraszkowi 

— Lu! — powtarza — lu! — i kr. 
ŝli} z coraz więkazą energją. 

Wreszcie wpadł w istry szał, aż to 
zwróciło uwagę piszących. Kiedyś 
znany i ceniony ''"at przyszedł do 
biura i zaczął się upominać o swój 
artykuł. 

Po jego” wyjściu sze: zawezwał p. 
Alojzego do siebie. 


Należy nadmienić, że wśród robotni- 
ków zredukowanych znajdują się tacy, 
którzy podczas kilkunastoletniej pracv 
w fabryce zniszczyli całkowicie siły i 
aaie: 


LEKCEWAŻENIE 
"ZYCIA LUDZKIEGO 


PORAŻENIE PRĄDEM 3 ROBOTNIKÓW 
W FABRYCE W: WYRACH. 


| -Onegdaj.. ¿ris fabryce, „Oswag” w Wy- 
| rach (Górny .Śląsk):„trzej robotnicy zə- 


stali rażeni prądem. Dwaj z nich Wala 
i Streusel zmarli, trzeci zaś Mandecki 
jest ciężko ranny. - 

Powodem wskadka jest niedostatecz- 
ne zabezpieczenie przewodów elektrycz- 
nych. 

Śmierć 2-ch osób wywołała olbrzymie 
wrażenie wśród robotników. 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 
Specjalista ch o ró b wenerycznych, 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
MEY rait Fazi 9 r. — 9 w. 171 


— Panie Zastraszek pan pokiereszo- 
wał artykuł samzmu Relskiemu.. Ale 
to nic nie szkodzi. to można. 

— Komu? 

— Relskiemu. . 

Pan Zastraszek mrugnał oczami 1 za- 
ciapał na miejsce z wielkiej uciechy. 

— Relskiemu — nyś!ał, wychodząc 
— takiej figurze. potentetowi literatu- 
ry? — i naraz zdało mu się, że okrop 
nie wyrósł, wyciignał se wysoko . 
stamtąd rozejrzał !akby na nowo po 
świecie. DEN 

— To ja jutro Relskiemu iu! tamte- 
mu lu! owemu lui . . gcyby tak M'e- 
kiewicz żył, tobya te jefo artykuły z 
„Trybuny“ mógł też lu! 

Pan Zastraszek dopicio teraz z*u- 
ważył, jak jest wi» ki pstężny, Wszys- 
cy wobec niego to drobiazg, nicość, 
pył! 

Od tego dnia chodził j jeszcze szybciej, 
klapał butami jeszcze potężniej i niko- 
mu już nie ustępował na ulicy miejsca, 
jeno pchał prosto swą małą figurkę na 
ludzi. Uśmiechał się do siebie, przysta- 
wał przed lustrami, podziwiał swe obli- 
cze w witrynach wystaw, 

Aż pewnego razu skontiskował arty- 
kuł napisany przed trzydziestu laty 
przez samego Piłsudskiego, Nie posia- 
dał się wówczas z uc'echy. Wyszedł na 
miasto i pólgłosem zaczął sam do sie- 
bie mamrotać. Później tak się rozocho- 
cił, że na głos zaczął wołać: 

— Ja butami ciap, ciap, ciapi Piłsud- 
cieto lu, lu, lu! 

Za chwilę wyszła z tego jakaś pieten- 
ka o dziwacznej melodji: 

„Buciorkami ciap-ciap-ciap! 
Piłsudskiego lu-lu-lu! 


KLUBÓW KOBIET 
PRACUJĄCYCH 


Przed kilku dniami odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie Tow. Klubów Kobiet 
Pracujących. W sprawozdaniu zaznaczono, 
że rok 1930 był dla pracy kulturalnej bar- 
dzo ciężki z racji kryzysu ogólnego, bezro= 
bocia, nędzy, a jednocześnie zmniejszenia, a 


‘nawet, jak na Śląsku, prawie zupełnego ska- 


sowania przez Rząd subwencyj. Mimo to To- 
warzystwo przeprowadziło szereg kursów 
fachowych szycia i kroju w Warszawie, Czę- 
stochowie (gdzie kursy połączone są z pra- 
cownią), Siemianowicach, Mysłowicach, 
Świętochłowicach, oraz kurs społeczno-gos= 
podarczy w Katowicach, Wszędzie, gdzie są 
kursy, odbywają się także zebrania klubo- 
we z odczytami i pogadankami, zabawami 
towarzyskiemi, wycieczkami, wszędzie nie- 
mal klubistki korzystają z bibljotek, chodzą 
razem do teatru, na wystawy itp. 

W Pruszkowie Kluby prowadzą bezalkoho- 
lową gospodę, połączoną 'z świetlicą, gdzie 
ośniskuje się życie. kulturalne klasy robot- 
niczej. Próba postawienia tej placówki ną 
gruncie samowystarczalnym dotychczas za- 
wodzi, przedewszystkiem z racji ogólnego 
kryzysu i bezrobocia. Subwencja z funduszu 
przeciwalkoholowego wyniosła w 41930 r. 
tylko 1000 złotych, to też prawdziwym cu- 
dem było utrzymanie tej niesłychanie poży* 
tecznej placówki kulturalnej, Oddział czę- 
stochowski urządził kolonję dla 15 kobiet 
na dwie zmiany we wsi Turów pod Olszty- 
nem. Tow. Klubów Kobiet Pracujących sta- 
ra się, o ile może, współdziałać z innemi 
organizacjami, Najściślejsze stosunki wiążą 
je z Robotniczem Tow. Przyjaciół Dzieci, 
Nadto współpracuje z T.U.R-em, Startem. 
Zniczem, jest w stałym kontakcie z- Wy: 
działem Kobiecym, 


0 LEPSZĄ KOMUNIKACJĘ 
| Z ŻOLIBORZEM 


Po przeprowadzeniu’ linji 17 na Żok- 


| bórz okazało się, że wskutek bardzo đu- 


żej. frekwencji istnieje konieczność dal- 
szego ulepszenia komunikacji Żoliborza 
z centrum miasta i innemi przedmie- 
ściami. 


. Towarzystwo. Przyjaciół Żoliborza 
wystąpiło wobec tego z inicjatywą 
wprowadzenia na  Żolibórz nowych 


dwóch linji a mianowicie linji nr. 4 i nr. 
3. Linja nr. 4 łączy w tej chwili Pragę 
z Gdańskim Dworcem, linja nr. 3 — Mo- 
kotów: z placem Krasińskich, Dworzec 
Gdański wskutek przeniesienia linji nr. 
14 i nr, 17 na Żolibórz stał się zupełnie 
martwy jako stacja końcowa a Utrżyma- 
nie funkcjonarjuszy tramwajowych dla 
kontroli ruchu jest na Dworcu Gdań- 
skim za kosztowne i niepotrzebne. 
Linja nr. 3 kończy się niemal w cen- 
trum miasta i jest już dawno prz widy- 
wane korzystniejsze eksploatowahie tej 


linji. Ponieważ w lecie tego roku Żoli- 


bórz wykańcza nowe mieszkania dla 
kilku tysięcy osób, kwestja usprawnie- 
nia komunikacji z Żoliborzem jest już 
aktualna. 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 


— 


Ciap-ciap-ciap! Lu-lu-lu! 
Ciap-ciap, lu-lu! Ciap-ciap-lu!" 

Oczywiście za śpiewającym, roześ- 
mianym, klapiącym bucikami, drobnym, 
panem Alojzym zaczęto się oglądać, a 
potem jedna, druga, trzecia osoba, wre- 
szcie cały tłum gawiedzi pociągnął za 
nim. Nie uszło to uwagi policjanta. Zu 
rzędową powagą zbliżył się do p, Za- 
straszka i spytał: 

— Co pan wyprawia? 

— Ciadp-ciap, lu-lu! 

— (Co? ' 

— Ciap-ciap, lu! 

— Pan zakłóca spokój publiczny! Pan 
pozwoli ze mną, jest pan aresztowany. 

— Co?.. ja?... Alojzy Zastraszek!! Ja 
samego Piłsudskiego lu! 

Na te słowa ciężka ręka policjanta 
spoczęła na jego ramieniu, 

Nazajutrz p. Alojzy miał fizjognomię 
mocno napuchłą i prawe oko nieco pod- 
bite, więc rzeczywistość wydawała mu 
się mniej piękną, niż zwykle, W uszach 
brzęczało mu brzydkie słowo „zama- 
chowiec”, a ile razy zabrzęczało, pod- 
nosił mimowoli rękę do twarzy. Po 
kilku dniach odzyskał jednak swój do- 
bry humor. 

Dziś uśmiecha się tak, jak dawniej, 
klapie bucikami i z niewiarygodnem 
zacięciem trzebi artykuły, że aż niektó- 
rym ludziom się zdaje, iż zlekka stikso- 
wał, 

Wcale nie! Jest dobrym śezędólkiaó 
i ma podobno dostać w tych dniach ó- 


semkę. 
Set, 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


Rok III 


„BR 
DRUŻYNY ROBOTNICZE 


w rozgrywkach o mistrzostwo 


ki. A 
W. 0. Z. P. N. 


Najsilniejsze kluby robotnicze piłkar- 
skie znajdują się w okręgu warszaw- 
skim, Zarówno w kl. C, B, jak A kluby 
robotnicze odgrywają w mistrzostwach 
wybitną rolę, 

Tym razem chcemy mówić o klubach 
A klasowych. 


Otóż ma ogólną liczbę 10 drużyn wkl. 
A, 4 są robotnicze, a mianowicie Gwia- 
zda, Marymont, Skra i Znicz. 


W historji rozgrywek o mistrzostwo 
kluby robotnicze zajmowały zawsze do- 
m'nujące stanowisko, Na 4 lata rozgry- 
wek 3-krotnie mistrzostwo kl. A zdo- 
bywały kluby robotnicze. I tak w roku 
1927 tytuł mistrza zdobyła Skra, w 
"1929 — Marymont i w roku 1930 znów 
Skra, j 

W ostatnim roku, zwłaszcza kluby 
robotnicze były . bezkonkurencyjne, 
gdyż i vice-mistrzem był Marymont. 


Pozostałe kluby Gwiazda i Znicz 
trzymały się. w mistrzostwach bardzo 
dzielnie. Zwłaszcza ten ostatni po wej- 
ściu do kl. A stracił aż 6 graczy pierw- 
szej drużyny, którzy byli zmuszeni od- 
bywać powinność wojskową, a pomimo 
to zdołał utrzymać się w kl. A, 

W. roku bieżącym stosunek klubów 
robotniczych do reszty zdaje się nie u- 
legnie większej zmianie. Prawdopodob- 
nie znów Marymont i Skra będą w czo- 
łówce i główna walka o mistrzostwo 
rozegra się między nimi, O ile pozycja 

iczu winna się poprawić wskutek po- 
wrotu kilku graczy z wojska, o tyle 
Marymont spotkają pewne kłopoty, 
gdyż najlepsi jego gracze poszli do woj- 


Gwiazda po ustabilizowaniu się jej 
składu winna być dla każdej drużyny 
groźnym przeciwnikiem, Zresztą roz- 
śrywki już są zaczęte, same więc wy* 
każą, czy obliczenia papierowe są słu- 
szne, mę: 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
klasy B 


W sobotę i niedzielę rozegrano w sali 
ośrodka wł zawody bokserskie o mistrzo 
stwo klasy B okręgu warszawskiego przy 
udziale ponad 60 zawodników z 10 klu- 
bów. Po szeregu spotkań wstępnych ro- 
zegrano półfinały, które dały wyniki na- 
stępujące: 


Waga musza: Mrozowski (CWC) bije 
Wojsławskiego (Polonia) i Małecki (Pol) 
bije Wudkowskiego (Skra), x 

Waga kogucia: Śmiech (CWS) bije 
Czulińskiego (Pol), a Pawliszak (Warsza” 
wianka) bije Wiśniaka (Makabi). 

„Waga lekka: Brzóska (Warszawianka) 
bije Rotsfein (Makabi), a Bąkowski (Sko- 
da) wchodzi do finału valkoverem. 

Waga półśrednia: Arnusiewicz (Pols- 
nia) bije Ożarka (YMCA), a Klimaszew- 
w Ee wygrywa z Wolendowskim (C. 


Waga średnia: Woźniak (Skoda) bije 
Pluta. (Legja). 


Finałowe walki dały wyniki: 


Waga musza: Mrozowski (CWS) bije 
Małeckiegi (Pol.) 


Waga kogucia: Śmiech (CWS) bije 
Pawliczaka (Warsz.) po 2 dodatkowych 
rumdach, 


Waga piórkowa: Cackowski (Skra) 
wygrywa z Iserlandem (Mak.) i Pernak 
II (Pol.) z Goldbergiem I (ZASS). 


Waga lekka: Brzóska (Warsz.) niesłu- 
sznie wygrywa z Bąkowskim (Skoda). 

Waga półśrednia: Klimaszewski (Pol.) 
bije Woźniaka (Skoda). 

„Waga średnia: Serkowski (CWS) zwy- 
cięża przez K. O. w II rundzie Maciejew” 
skiego (Skra). 

Waga półciężka: Antczak (Skoda) w 
pierwszej rundzie wygrywa z Einber- 
giem (Mak.) przez poddanie się tego o- 
statniego. 


HOKEJOWY MECZ FINAŁOWY 
AZS — LEGJA 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 


W decydującym, dodatkowym meczu 
hokejowym o mistrzostwo Polski, AZS 
pokonał Legję w stosunku 1:0. 


Jedyną bramkę w trzeciej tercji zdo- 
był Tupalski, Mecz rozegrano w Kato- 


= 


TYGODNIK SPORTOWY 


Warszawa, 16 marca 1931 r. 


Sport robotniczy zagranicą 


Dokoła Olimpjady 


Organizatorowie Olimpjady Ro- 
botniczej w Wiedniu, mającej się, 
jak wiadomo, odbyć w terminie od 
19 do 26 lipca r. b., przedstawili jak- 
najdokładniej opracowany program. 

Program ten podzielony został jak- 
gdyby na dwie zasadnicze części. 
Pierwsza część obejmuje sprawy o- 
gólne, druga — regulaminy poszcze- 
gólnych działów sportowych. 

W części ogólnej rzuca się w o- 
czy przedewszystkiem : punkt, mó- 
wiący o udziale zawodników w za- 
wodach olimpijskich. Chodzi . tam 
mianowicie o sprawę amatorstwa. 
Punkt ten głosi, że w zawodach o- 
limpijskich brać mogą udział jedy- 
nie amatorzy. Pojęcie „amator” 
zdefinjowane zostało bardzo ściśle 
i zwięźle, tak że żadnych wątpliwo- 
ści i wyjść krętackich nikt znaleźć 
nie może. Amatorem, mówi regu- 
lamin, jest każdy z zawodników, nie 
ciągnący ze sportu „najmniejszych 
korzyści materjalnych'. Wyklucza 
się więc tam zwroty strat, spowodo- 
wanych różnemi wyjazdami, pobie- 
ranie premji, djet i t. p. Powyższy 
punkt gwarantuje więc, że w zawo- 
dach olimpijskich spotkają się na- 
prawdę amatorzy „czystej krwi”. 

REGULAMIN PIŁKARSKI. 

Regulamin piłkarski  Olimpjady 
jest dla nas podwójnie interesujący. 
Z jednej strony przez zamierzany u- 
dział naszej drużyny reprezentacyj- 
nej, z drugiej — przez specjalnie 
przychylne ustosunkowanie się do 
Polski. To drugie wyraża się miano- 
wicie w tem, iż obok Francji i Cze- 
chosłowacji Polska jest państwem, 
któremu przyznano prawo 'wysta- 
wienia dwuch drużyn reprezentacyj- 
nych do zawodów olimpijskich. Ma 
to swe źródło w wysokim. iomie 
naszego piłkarstwa i w wielkim roz- 
woju tej gałęzi sportu. ` PAS) 

Regulamin głosi dalej, iż udział 
brać mogą jedynie zawodnicy; którzy 
conajmniej 6 miesięcy są członkami 
związku robotniczego krajowego. 


lata a odhotażj 


Ubiegła niedziel 


PIŁKA NOŻNA 


Z wyznaczonych meczów o mistrzos- 
two kl, A WOZPN odbył się tylko jeden 
Marymont — Znicz. Reszta została 3d- 
wołana i jedynie Gwiazda rozegrała to- 
warzyskie spotkanie z Makabi. 


GWIAZDA  MAKABI 4:2 (0:2). 

Na pokrytem błotem boisku Skry ro- 
zegrały drużyny Gwiazdy i Makabi mecz 
towarzyski, zakończony po ospałej grze, 
zwycięstwem Gwiazdy w stosunku 4:2. 
Do przerwy Makabi udało się strzelić 
2 bramki i zapowiadało się na większą 
klęskę Gwiazdy. Po przerwie jednak 
Gwiazda wzięła się sumiennie do robo- 
ty i potrafiła odnieść zwycięstwo nad 
mocno  spuchniętym przeciwnikiem, 
Bramki dla Gwiazdy strzelili: Górska 2. 
Lerner 1 i Szulsinger 1, dla Makabi: 
Kratka 1 i Kalman'1. Sędziował p. 
Kwiatkowski. 


GWIAZDA II — MAKAR! II 1:0. 


W przedmeczu zwyciężyła również 
Gwiazda. 


MARYMONT — ZNICZ 5:2 (2:1). .. 
Mecz ten był jedynem spotkaniem, 
rozegranem o mistrzostwo ki. A. ` ` 
‘Obie drużyny w;stąpiły w osłabio- 
nych składach, jednak gra, o ile na to 
pozwoliło błoto, była zupełnie ładna. 
Do przerwy Znicz bronił się bardzo əm- 
bitnie i nawet tuż po zmianie pól zdołał 
wyrównać, jednakże musiał ules. bardziej 
wytrzymałemu i rutynowanemu Mary- 
montowi. i 
Łupem bramkowym podzielili się: Ku- 
lisa 2, Chudzikiewicz, Wasilewski i So- 
kołowski po 1 z Marymontu oraz pr. 
łącznik i śr, ataku ze Znicza. ) 

Sędziował p. Budzinowski. 

LEGJA REMISUJE W. KRAKOWIE 
eż Z WISŁĄ 2:2. 

W Krakowie ligowa drużyna Legji ro- 
zegrała towarzyski mecz z Wisłą, remi- 
sując 2:2 (2:2). Gra trwała 2 godz. 30 m. 
wskutek skandalicznego terenu. Bramki 
zdobyli: w 6 min. Cebulak dla Legji, na- 
stępnie w 20 min. wyrównał Kisieliński 
II z karnego, w 25 min, Szaller strzelił 
drugi punkt, wyrównany w 29 min. przez 
Re ankd! A a E adr 


Każda drużyna reprezentacyjna win- 
na być zgłoszona na. trzy miesiące 
przed  Olimpjadą. Drużyna druga 
może być zgłoszona na 4 tygodnie 
przed zawodami. <. 

W skład drużyny wchodzi 17 gra- 
czy, przytem skład może być zmie- 
niany najpóźniej w 24 godziny przed 
spotkańiem. 

W razie: nierozstrzyśnięcia spot- 
kania o zwycięstwie decyduje loso- 
wanie. 


-*ELIMINACYJNE ZAWODY 
"*TENNISOWE W: NIEMCZECH. 

Przed zawodami  olimpijskiemi 
Niemcy urządzają w. Magdeburgu 
wielkie zawody eliminacyjne. Do 
zawodów staną «najlepsi - tennisiści 
poszczególnych okręgów w Niem- 
czech. Zawody odbędą się 6 i 7 
czerwca.. i 


FILM Z OLIMPJADY ZIMOWEJ 
Wszystkie zawody sportów zimo- 
wych w Miirzuschlag były filmowa- 
ne. Zrobiono przytem film niemy i 
dźwiękowy, chcąc w ten sposób u- 
możliwić p dry filmu: w najbar- 
dziej zapadłych zakątkach: Obecnie 
film ten jest demonstrowany:w Wie- 
dniu w-kinie „Apollo”, jako nadpro- 
gram. Film liczy 350 metrów taś- 
my, Koszty poniesione przy wyko- 
naniu filmu rozłożono na wszystkie 
kraje. Film można wypożyczać do 
wszystkich krajów, przytem w: tej 
sprawie należy się zwracać do Au- 
strjackiego Związku do biura „Licht 
und Filmstelle". ; i 


- SPORT W AUSTRIJI. 


Według oficjalnych danych Zwią- 
zek austrjacki gromadzi 8000 piłka- 
rzy. Sport piłkarski osięśgnął swój 


| najwyższy poziom w ostatnich 3 la- 
| tach. W Tyrolu np. w tym czasie 


ilość piłkarzy wzrosła dwukrotnie. 


| Na przeszkodzie dalszemu rozwo» 


wi stoi brak boisk. , R 
Pod Wiedniem odbyły się zawody 


LEKKOATLETYCZNE IMPREZY 
-.  WPOZNANIU 


Zawody w hali dały nast. wyniki: 60 
m. 1) Balcer ‘7.4, 2) Pawlarczyk; 55 m. 
płotki: Balcer 8,1, 2) Dąbrowski, 3) Bro- 
nisławski. 10:24, 4) Nogaj; kula obur.: 
1) Tilgner 24.85 (prawą 13,25), 2) Drzy- 
ciński 20.47; tyczka: 1) Adamczak 3.45, 
2) Zakrzewski. 3.45; w dal z miejsca: 1) 
Tilgner 275, 2) Kruszczyński 275; wwyż 
z miejsca: 1) Sucholski 139, 2) Tilgner 
129, Panie: 60 m. Stolarkówna 8.8, 2) 
Chudzicka; © wwyż: Jasieńska 132, 2) 
Kryżanka 130; wiwyż z miejsca: -© Kry- 
żanka 90, 2)-Niewodówska 65; w dal; 
Niewodowska 424, 2) Kryżanka 415; w 
dal: z miejsca: 1) Jasieńska 225, 2) Szku- 
dlarska 217; kula obur.: Jasieńska 20.01 
(rekord. polski), ,2) Niewodówska 15.14; 
kula jednorącz.: Jasieńska 11,64 (rekord 
polski), 2) Niewodowska 8.84, . 


a w sporcie 


NAJSZYBSI ŁYŻWIARZE ŚWIATA 
Thunberg: (Finlandja) wielokrotny mistrz świata i Staksrud (Norwegja), najgroź- 


Robotniczej. Sprawa programu i udziału zawod- 
ników w Olimpjadzie Robotniczej 


narciarskie, obejmujące bieg na 10 
km. i skok. W pierwszej konkuren- 
cji zwyciężył Adamos z Wiednia, w 
drugiej — Körner z Saksonii. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
BOKSERSKIE W RYDZE, 


W ubiegłym  tygodnu w Rydze 
odbyły się międzynarodowe zawo- 
dy bokserskie przy udziale Finnów 
i Niemców. Naogół wyż:ali Łotysze. 
Najciekawszą walką było spotkanie 
między znanym u.nas Doscigerem 
(Ł) i Penkertem (N), w którem zwy- 
ciężył Dolciger. 


"NAJLEPSZE WYNIKI KOBIECE 
W ROKU UBIEGŁYM. 


W roku ubiegłym osiągnęły za- 
wodniczki robotnicze w poszcze- 
gólnych krajach szereg bardzo do- 
brych wyników, które niżej podaje 


my: 
60 mtr, Niemcy 8,1, Finlandja i 
Łotwa '8,2. 
100 mtr. Niemcy 12,8, Finlandja 
13,2, Łotwa 13,5, Czechosłowacja 
13,7, Węgry 14,6. . l 
200 mtr. Czechosłowacja 28. 
Skok wzwyż. Niemcy 1,475, Fin- 


landja i Łotwa 1,40, Węgry 1,30, 
Szwajcarja 1,20. 

Skok w dal. Niemcy 5,10, Finlan- 
dja 4,99, Łotwa 5,05, Węgry 4,75, 
Czechosłowacja 4,41, = Szwajcarja 


4,10. 
Rzut kulą. Niemcy 9,64, Łotwa 
9,15, Szwajcarja 8,08, Czechosłowa- 
cja 8,01. 
Rzut dyskiem (2 kg.). Niemcy 
26,90, Czechosłowacja 24,28, Szwaj- 
carja 23,46, Łotwa 22,17. -> 


Rzut oszczepem, Niemcy 34,15, 
Łotwa 27,69, Czechosłowacja 26,25, 
Finlandja 33,85, Szwajcarja 23,10. 

Dla porównania podamy wyniki 
polskie, które wyglądają następują- 
co: 60 mtr. — 8,2. 100 m. 13,2, 200 
m. — 30,2. „Skok w zwyż — 135. 
Skok w dal — 4.74. Rzut kulą 8.63. 
Dysk (1 kg.) 27,24. 


SKOKI NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM 


W Zakopanem rozegrano w niedzielę 
konkurs skoków narciarskich, który dał 
nast, wyniki: 1) Łuszczek 106.7; skoki 
49 i 51.5, 2) Marusarz 105.7, skoki 50.5 i 
50.5, 3) Marusarz S. 103.9, skoki 49.5 i 
50.5, 4) Łaś 96.9, skoki 46,5 i 47.5, 5) 
Mietelski 95, skoki 43.5 i 41, 6) Marusarz 
J, 92.5, skoki 44.5 i 44.5, Poza konkur- 
sem Marusarz S, miał 58.5 mtr., a Ma- 
rusarz J. 60 mtr, W skokach młodzików 
wygrał Łuszczek II 32 i 39 mtr przed 
14-letnim Walkeszem 36 i 37.5 mtr. 
Kombinację wygrał zespół SNPTT (trzej 
bracia Marusarze) nota 253.7, 2) Wisła 
(Gabrych, Sawlikowski, Szindler) 229, 
3) Sokół (Marduła, Mateja i Dawidek). 
Ostateczny wynik zawodów złożonych 
(bieg 14 km., bieg pań. skoki i kombina- 
cja): 1) SNPTT nota 751, 2) Wisła 713, 
3) Sokół 427. 
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ZE SPORTU 
ROBOTNICZEGO 


MISTRZOSTWO W. R. S. K, O. 
W KOSZYKÓWCE. 


Mistrzostwa koszykówki, posuwające 
się i tak w bardzo powolnem tempie 
ulegną chwilowej przerwie. 

Przerwa ta zostanie spowodowana ode 
braniem sali przez szkołę. Na jak długo 
nie wiadomo, jednak w najbliższy czwar 
tek żadne rozgrywki nie odbędą się. 
Ostatnie wyniki przedstawiają się na- 
stępująco: 

Start II — Skra II 8:17, 

Sarmata I — Skra II 30:0 walk. 

Marymont I—Skra kolarze 30:0 walk. 


SPORTOWCY LWOWSCY PROPO- 
NUJĄ WYCIECZKĘ PIESZĄ 

DO WIEDNIA NA OLIMPJADĘ. 

Poraz pierwszy w robotniczym spor* 
cie polskim spatykamy się z tego rodza- 
ju projektem, jak urządzenie wycieczki 
pieszej na tak wielkiej przestrzeni, jaka 
dzieli Lwów od Wiednia. Zagranicą po- 
dobne imprezy urządzane są dość czę- 
sto. Daje się to zwłaszcza zauważyć w 
Niemczech, gdzie już niejednokrotnie 
urządzano podobne „spacery np. z 
Hamburga do Pragi, Berlina do Wie- 
dnia itp. Oczywiście jest to rzecz trudna 
do zr ealizowania. Jeżeli się jednak 
zważy, iż projekt powstał na 4 miesią- 
ce przed samym faktem, to wierzymy, 
że przygotować i wykonać taki program 
można. 

Życzymy powodzenia 
przedsięwzięciu. 


SUKCES ROBOTNICZEGO PIŁKAR: 
STWA W POLSCE. 


Polski sport piłkarski wśród naszych 
towarzyszów zagranicznych cieszy się 
jaknajlepszą opinją. Cały szereg turnie- 
jów piłkarskich międzynarodowych wy- 
robiły nam dobrą markę. Jeden z naj- 
silniejszych klubów piłkarskich robot- 
niczych Wiednia, Elektra zwrócił się pi- 
śmiennie do Marymontu z propozycją 
ptzyjazdu do Polski w celu rozegrania 
5 meczy z robotniczemi klubami Polski, 
W sprawie tej prowadzi Marymont per- 
traktacje z klubami Warszawy, Łodzi, 
Krakowa i Górnego Śląska. Jeżeli zo- 
staną uzgodnione warunki już gdzieś 
między 9 a 15 maja, lub 30 maja a 7-go 
czerwca oglądalibyśmy na naszych bo- 
iskach towarzyszy austrjackich, 

ZEBRANIE W W.R.S.K .0. 
W SPRAWIE AKADEMJI 
SPORTOWEJ. 


Wzorem lat ubiegłych W. R. S, K. O. 
nosi się z zamiarem urządzenia Akade- 
mji Sportowej, Dotychczas Akademie 
te, odbywające się w teatrze Ateneum 
cieszyły się wielkim zainteresowaniem 
u całej Warszawy Robotniczej, Propo- 
nowana Akademaj ze względu na po- 
bliską Olimpjadę, a więc i przygotowa- 
niami, związanemi z nią, zapowiada się 
jeszcze wspanialej, 

W celu ułożenia programu, wyzna- 
czenia terminu i zrobienia niezbędnych 
przygotowań odbędzie się dziś w loka- 
lu W R, S. K. O. ul. Flory 1 o godz. 19 
zebranie, 


MECZE PŁYWACKIE 
O TYTUŁNAJLEPSZEGO KLUBU 
STOLICY W KL. Ill 


SARMATA — LEGJA 28:36. 


Tak nieznaczną przegranę Saramafy 
można uważać za sukces dla niej, gdyż 
Legja jest poważnym kandydatem na 
mistrza. ; 

Wyniki w konkurencjach: 

100 m. st. dowel. 

1) Kosowski (L) 1:22, 8 sek. 

2) Kozłowski (L) 1:25, 0 sek. 

3) Grymin (S) 1:25, 2 sek. 

4) Domański (S. 

100.m. st. dowol. 

1) Mańko (L) 1:37 sek. 

2) Smoszyński (S) 1:37,5 sek. 

3) Januszkiewicz (L) 1:45,3 sek. 

4) Volkmer (S). 

100 m. na wznak. 

1) Smoszyński (S) 1:46 sek. 

2) Michalski (S) 1:49 sek. 

3) Goldlewski (L) 1:51 sek, 

Skoki, 

1) Laskowski (L) 36 pkt. 

2) Zajączkowski (S) 28 pkt. 

Ształeta 4 X 100 m. 

1) Legja 6:21,2 sek. 

2) Sarmata 6:34 sek. 


AZS — ZASS 40:21. 


W drugim meczu łatwe zwycięstwo 
odniósł AZS, Wyniki w tym meczu były 
daleko gorsze, niż w poprzednim. 

Po dwóch dniach rozgrywek punkta- 
cja przedstawia się następująco: 

1) Legja 6 pkt., 2) AZS 4 pkt., 3) ZASS 
4 pkt, 4) Sarmata 1 pkt. i 5) Makabi 
1 punkt. Jk 


w powyższym 


NENEME Stra 


a "TORRE 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
l PPS: 


PONIEDZIAŁEK, 16-go marcu. 
DZIELNICA STARÓWKA. O godz. 6-ej 
po poł. odbędzie się nadzwyczajne posiedze- 
nie Komitetu, Sprawy bardzo ważne. Obec- 
ność wszystkich konieczna, 


WTOREK, 17-go marca. 


OCHOTA, godz. 7 w. posiedzenie Komi- 
tetu. 

NOWE-BRUDNO, godz. 7 w. posiedzenie 
Komitetu. 

KOŁO ELEKTROWNI P. P. S, o godz. 6 
wiecz. w lokalu Czerwonego Krzyża 20, od- 
będzię się zebranie członków i sympatyków. 

KOŁO KOLEJARZY P. P, S. o godz. 4 po 
poł. w lokalu Siedzibna 5 m. 10 odbędzie 


się zebranie członków Koła. 


RUCH ZAWODOWY 


KONFERENCJA ZARZ, ZWIĄZ- 
KÓW! We wtorek, dnia 17 marca o go- 
dzinie 7 wiecz, w lokalu Z, Z. Ku ul 
Czerwonego Krzyża 20 (sala konferen- 


cyjna). odbędzie się konferencja Zarzą- 


dów Związków, z porządkiem dziennym. 
1) Zamach na ustawę o Kasach Cho- 
rych; 
2) Sprawy organizacyjne, 
Zarządy Związków obowiązane są 
przybyć w komplecie, punktualnie, z 
_ mandatami. 


-` Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA, We wtorek, o godz. 7 w. 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy K. W. 
Warsz. Org. Młodz. T. U. R. 


KOMITET WYKONAWCZY, W środę, o 
godz. 7 w. odbędzie się posiedzenie Komi- 
tetu Wykonawczego Warsz. Org. Młodz. 
TU R: 


CZERWONE HARCERSTWO. 
ZEBRANIE REFERATU HARCERSKIE- 
GO odbędzie się w dn. 16 marca b, r. o go- 


dzinie 8-ej wiecz. w lokalu przy ul. Warec- 
kiej 7. 


Ruch kult.-oświatowy 


KOMISJA KULT.-ARTYSTYCZNA PRZY 
TOW. PRZYJACIÓŁ „ATENEUM”" urzą- 


dza 18 b. m. zabawę taneczną (Józefinki) 


Początek o godz. 10 wiecz. Strój dowolny. 

Zaproszenia wcześnięj nabywać można w 
Kom. Kult.-Artystycznej, ul. Czerwonego 
Krzyża 20, pokój 105, Tel. 332 88 i 750-18. 


Pe BO r PR TYPA a EC 


STAN POGODY 


DZIŚ DOŚĆ POGODNIE, 


Przypuszczalny przebieg pogody dziś: W 
północnej części kraju chmurno z przelotne- 
mi opadami, pozatem jeszcze dość pogodnie. 
Nocą lekki mróz, dniem dość ciepło, Umiar- 
kowane wiatry zachodnie. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


WTOREK. 

11,40 — 11.55 Przegląd Prasy, 11,58—12.10 
Sygnał czasu. 12.10 — 13,10 Muzyka z płyt 
gramołonowych. 13.10 — 13,25 Komunikat 
meteorologiczny. 13.25 — 14.20 Przerwa. 
14.20 — 15.20 Odczyt dla maturzystów, 15.20 
—415.35 Przerwa, 15.35 — 1550 „Chwilka 
mola. książkowego” wygł. p. Adam Łysakow- 
ski. 16.10 — 16.15 Komunikat dla żeglugi i 
rybaków. 16.15 — 17.15 Muzyka z płyt. 17.15 
—1740 „Kultura słowian pomorskich" wygł. 
p. St, Poraj. 1745 — 1845 Koncert symfo- 
niczny. 18.45 — 19.10 Rozmaitości, 19.10 — 
19,25 Giełda rolnicza, 19.25 — 1930 Uwagi 
i wskazówki dla detektorowiczów wygł, inż. 
Znaniecki. 19.30 — 19.35 Odczytanie progra- 
mu na dzień następny. 19,50 — 20.00 „Eman- 
cypacja kobiet w stosunku do gospodarstwa 
domowego". 20.00 Opera z płyt. 2220 — 
22.35 P, Mieczysław Jarosławski wygł, felje- 
ton p. t. „Nad morzem w zimie”, 22,50 — 
23.00 Komunikaty, 23.00 — 24,00 Muzyka 
lekka i taneczna z „Bristolu”. 


CEEA TT OWCZARKA wol Sg 7 00000 
T. U. R. DO „ATENEUM* 
na dzień 17 b. m. godz. 8 wieczór, 

zaprasza wszystkich członk*w i sympa- 
tyków na nabytą na rzecz T, U .R--a, 
świetną, przepełnioną humorem i dow- 
cipem sztukę M, Bałuckiegc 

„DOM OTWARTY”. 


Bilety po cenach ulgowych nabywać 
można w Sekretarjacie T. U. R, Czer- 
wonego Krzyża 20. 


edi 


>=. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odno 


KRONIKA STOŁECZA 


DOMY DLA BEZDOMNYCH 


Domy dla bezdomnych, budowane przez 
Magistrat, nie są pomyślane w sensie stałe- 
go miejsca zamieszkania, odnajmowanego 
przez miasto poszczególnym rodzinom, Cho- 
dziło o stworzenie tymczasowego dachu nad 
głową dla tych, którzy wskutek wojny stra- 
cili ten dach. Tak więc była to akcja typo” 


wo opiekuńcza, nie posiadająca * żadnych 


cech imprezy zarobkowej, rentownej, 

Okazało się jednak, że niektóre siedliska, 
jak Grochów, częściowo Annopol i Żoliborz. 
straciły zupełnie cechy pomocy społecznej 
i stały się najzwyklejszemi mieszkaniami 
wynajmowanemi przez miasto, bez względu 
na stan materialny odnajmującego, 

Wobec takiej zmiany w samym charakte- 
rze stosunku pomiędze Magistratem a od- 
najmującymi lokale mieszkalne wynikła po- 


W administracji „Robotnika” (Warecka 7) 
pracował od 4-ch lat, jako ekspedytor, 26- 
letni Stanisław Markiewicz kawaler (zam 
Szara 1). W nocy z soboty na rie”zielę 
przyszedł pijany do drukarni, Po pewnym 
czasie Markiewicz wszedł do posoiku, gdzie 


mieści się odlewnia matryc i maszyny pe- 


Z powodu braku pracy otruł eię amonja- 
kiem przy ul. Strzeleckiej 44 b. pracownik 


kator tegoż domu, Pogotowie przewiozło W, 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 

— Również z powodu braku pracy targ- 
nął się na życie 27-letni Henryk Żbikowski 
(Czerwonego Krzyża 1), który na przystani 
żeglugi parowej „Vistula” przy moście Kier- 
bedzia zadał sobie nożem głęboką ranę cię- 


Przy ul, Nowolipie 67 znajduje się piekar- 
nia należąca do J. Szpiro. Komin tej piekat- 
ni jest zwykły i posiada ochronę siatkową 
z dużemi otworami, Z tego powodu, szcze” 
gólnie w soboty wieczorem i całą noc, gdy 
odbywa się duży wypiek, wówczas nietylko 
iskry, lecz i kawałki węgla żarzącego wy- 
padają z komina na dach 4-piętrowej sąsied- 


magistratu 27-letni Antoni Wierzbowski, lo- | 


{ 


1 


| 


ROBOTNIK” poredz 'Ń marca 1931. 


trzeba zrewidowania całej sprawy, Z tego 
powodu wyznaczono wspólną komisję po- 
między wydziałem technicznym, finansowym 
i wydziałem opieki społecznej. która zasta- 
nowi się nad tem, czy należałoby domy na 
Padskarbińskiej przekazać wydziałowi finan- 
sowemu, mianowicie sekcji majątków miej- 
skich. 
ZIMA W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM. 


Przeprowadzone w Ogrodzie Zoologicznym 
zimowanie zwierząt na świeżem powietrzu 
dało świetne rezultaty. Całą zimę nie opusz” 
czały otwartej przestrzeni małpy - rezusy, 
żórawie krajowe i stepowe i 3 gatunki małp: 
amerykańskich i australijskich. 

Dopiero teraz udało się wstalić płeć no- 
wonarodzonych niedźwiadków, pum i dingo. 
Niedźwiadki to para — samiec i samica, pu- 
my — dwie samice i dingo — dwie samice. 


SAMOBÓJSTWO POD WPŁYWEM ALKOHOLU 


daołwe. Tam odkręcił kurek od jazu i pos 
łożył się spać, Wczoraj w południe gdv ie- 
den z pracowników zajrzał do tego pokoju, 
znalazł M, nie daiączgo oznak życia Przy” 
były lekarz Pogotowia stwierdził śmierć, 
Zwłoki, po ukończeniu dochodzenia policyj- 
nego, przewieziono do prosektorjum. (WAD). 


3 OFIARY ZAWODÓW ŻYCIOWYCH 


tą lewego przedramienia, powodując prze- 
cięcie mięśni i krwotok, Pogotowie przewio* 
zło Ż. do szpitala św. Rocha, 

— Po sprzeczce z mężem targnęła się na 
życie 20-letnia Kazimiera Piwowarlkowa 
(Brzeska 13), otruwszy się sublimatem na ul 
Hożej róg ks, Skorupki. Desperatkę prze- 
wieziono do 13 komis, gdzie lekarz udzielił 
jej pomocy. 


LOKATORZY POD CIĄGŁYM STRACHEM POŻARU 


niej kamienicy nr. 69, której dach kryty jest 
papą, Czasami kawałki węgla wpadają przez 
okienka na strych gdzie znajdują się różne 
rupiecie oraz słoma. Lokatorzy szczególnie 
zamieszkujący 4 piętro, są ciągle pod stra- 
chem pożaru. Właściciel piekarni powinien 
niezwłocznie ustawić wysoki blaszany ko- 
min i zaopatrzyć go w gęstą siatkę ochronną. 


WYPRAWA PODKOPYWACZY 


Korzystając z niedzieli, piewykryci podko- 
pywacze, posiłkując się podrobionymi klu- 
oczami, zakradli się do lokalu, opróżnionego 
przez Bank Małopolski ep, akọ, przy ul. 
Marszałkowskiej 154, Tam sprawcy wycięli 
otwór w podłodze i przedostali się na par- 
ter, do sklepu materjałów bławatnych, na- 
leżącego do Roberta Krauze. Właściciel, 
zamierzając wejść do sklepu przez drzwi od 


podwórza (Królewska 35), stwierdził, że 
drzwi były zamknięte od wewnątrz na łań- 
cuch, O spostrzeżeniu swem K, zawiadomił 
dozorcę. Po przecięciu łańcucha. okazało 
cię, źe podkopywacze skradli z szuflady ka- 
sy 305 zł, gotówką i dolarówkę, Złodzieje 
byli prawdopodobnie spłoszemi, gdyż w prze- 
ciwnym razie zrabowaliby również towary 
bławatne, 


PEPE AERO GEGEN W TONE GT AEO OEG EEEE IEEE? 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Złodziej miłości”, 
APOLLO; „Serce na ulicy”, 
CAPITOL: „Żona Faraona", 
CASINO: „Zaginiony sterowiec". 
COLOSSEUM: „Koniec świata”, 
FILHARMONJA: „Uwiedziona”. 
KOMETA: „O krok od hańby". 
MAJESTIC: „,Djabel" z Rod la Roque. 
MIEJSKI: „Pokusa* z Gretą Gacbo, 
PALACE: „© i 4 Feldmarszałek". 
POLA NEGRI PALACE: „Na Zachodzie 
bez zmiany”. 
PAN: „Na Zachodzie bez zmian”, ak 
SPLENDID: „Miłość kozaka". 
STYLOWY: „Na Zachodzie bez zmian", 
ŚWIATOWID: „Marokko“, 
TĘCZA: „Wiċezni głupcy”. 
UCTECHA: „Niebieski motyl”. 
WISŁA: „Ponad śnieg" i rewja. 
ZNICZ: „Dzika orchidea", 
CZARY: „Indyjski grobowiec”, 
FORUM: „Bohaterski komendant", 
HOLLYWOOD: „Skradziony testament". 
LUX „Romans ks. de Valois", 
MEWA: , Upadły anioł". j 
PETIT TRIANON: „Serce na bruku”. 
PROMIEŃ: „Sztabskapitan Gubaniew”. 
REWJA: ‘Mokotowska 73); „Kłamiesz 
kobieto”. 

ROXY (Wolska 14): „Dynamit”, 
STAROMIEJSKI: „Statek komedjantów”. 
SOKÓŁ: „Zabiłeś”. 
TON: „Rio Rita”, 

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 

W OGŁOSZENIACH. 


EROTETAAN TEE DAS 
SADY PRACY 


KSIEGARNIA ROBOTNIICZA 
(Warszawa. ul Warecka 9) 


„wydała mapę Warszawy z nowym 


podziałem na 3 okregi sądów pracy. 
Cena 60 groszy. 


ZAPOTRZEBOWANIE 
NA 900 POLSKICH ROBOTNI- 
KÓW ROLNYCH DO FRANCJI 


Ostatnio wpłynęło zapotrzebowanie 
na 900 robotników rolnych, mających w 
ciągu miesiąca marca wyjechać do ro- 
bót polnych we Francji. Zapotrzebowa- 
nie opiewa na 390 mężczyzn, 430 kobiet 
i 40 małżeństw bezdzietnych. 


Rekrutację robotników rolnych na 
wyjazd do Francji przeprowadzają wy- 
łącznie Państwowe Urzędy Pośrednic- 
twa Pracy i to jedynie w powiatach: 
Wieluń, Ciechanów, Tarnów, Przemyśl, 
Drohobycz, Tarnopol i Nowy Sącz, 


MANE 


TRYUMF OPERETKI 
W WARSZAWIE 


Jak było do przewidzenia, operetka, wysta- 
wiona na scenie teatru Nowości przy ul. 
Bielańskiej 5, spotkała się z entuzjastycznem 
przyjęciem publiczności, tłumnie zapełniają- 
cej codziennie widownię teatru, W Berlinie, 
Wiedniu, Londynie i Paryżu wspaniała ope- 
retka „Wiktorja i jej huzar* zakrólowała, 
usuwając w cień wszystkie rewje, U nas ta- 
ki sam sukces zdobyły „Róże z Florydy" 
Leona Falla. 


Popis olbrzymi znaleźli w tej nowości pp. 
Elna Gistedt, Ada Owidzka, M, Wawrzko- 
wioz, Wł. Szczawiński, Józef Redo i nowo- 
pozyskany znakomity komik Michał Tatrzań- 
ski, Balet Very Pietrakiewicz, orkiestra pod 
dyr, M, Kochanowskiego i piękne dekoracje 
tworzą artystyczną całość. 


Bilety od 1 zł. do 6.50 sprzedaje kasa tea- 
tru Nowości i biuro „lcar" na 3 przedsta- 
wienia naprzód, wobec olbrzymiego zainte- 
rezowanią publiczności. 


i 
f 


$ TYLKO 
w Kinie FILHARMONJA 
| Jasna 5. Początek 6, 8 i 10 


| 


szenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie 


Polski film dźwiękowy 


„UWIED”IONA” 


W rolach gł; Marja Malicka, Kazimierz 
Junosza - Stępowski | Zbyszko Sawan 


Nadprogram: Aktualności i dodatki dźwiękowe 
Ceny mie'sc od 1 zł. 


UCIECHA 


Film dźwiękowy 


NIEBIESKI MOTYL 


W rolach głównych 


EMIL JANNINGS 
MARLENA DIETRICH 
(bohaterka filmu „Marokko” 


Złota Nr 72 
pocz. 6, 8, 10 


DŹWIĘKOWE KINO 


„PĘCZA” 


Przejazd 9. Potz. 6.15, 


Pierwszy na święcie dźwiękowiec 
w języku żydowskim 


1) WIECZNI GŁUPCY 
2) 0J DOKTORZE 
3) PIEŚŃ ZYDOWSKA 


Djalogi i śpiew w języku żydowskim. 


Kino ŚWIATOWID 


Marszałkowska 111 
Passep. bil, ulg. i bezpłatne nieważne, 


MAROKKO’ 


MARLENA D ETRICH 
i GARY COOPER 


Na godz. 10 miejsca numerowan, 


NAJTAŃSZE KINO DŹWIĘKOWE 


COLOSSEUM 


Dramat miłosny i tragedja ludzkości 
zagrożonej zagładą 


„KONIEC Yu 
ŚWIATA” ace 


IRZCDWY ZONA PEAT PRATT OPEC 
Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 31. POCZ. 6, 8, 10.15 


Dziś 
Narwi IAE TA.: autor doby obecnej 
HENRY GARAT 
w przepięknym dźwiękowcu realizacji 
E. POMMERĄ 


„Złodziei miłości” 


Nad program: Pierwszorzędne dodatki dżwię- 
kowe oraz aktualności. 


| -TEATRi 
Dzi w teutrach miejskich 


Wvielki 

Nieczynny. 
Narodowy 

o g. 8 „O żonach złych i dobrych" 
Nowy 

og 8 w. „Mam prawo odejść” 
Letni 

o g. 8 „Ńoc Sylwestrowa" 
AAA AAT ZOZ MAKOWICA, WRZ, 

TEATR „ATENEUM* (Czerwonego Krzy» 
ża 20), Dziś i codziennie „Dom otwarty” 3a- 
łuckiego, Widowisko to wstępnym bojem 
zdobyło krytykę i publiczność, 

TEATR WIELKI, Dziś opera nieczynna. 

We - wtorek  „Salome'* i  „Płomienny 
ptak”, 

TEATR NARODOWY. Dziś komedja A. 
Nowaczyńskiego „O żonach złych i do- 
brych", 

TEATR NOWY. Dziś komedja „Mam pra- 
wo odejść” w świetnej premjerowej obsadzie 

TEATR LETNI: „Nor Sylwestrowa”. 

TEATR POLSKI. Dziś sztuka Bernarda 
Shaw p. t. „Lekarz na rozdrożu”, 

TEATR MAŁY. Codziennie „Koniec i po- 
czątek”. 

TEATR „QUI.PRO QUO". „Nos do góry” 

Teatr „MORSKIE OKO”. Dziś rewja „Sym 
patja Warszawy” z Zulą Pogorzelską z 
TEATR „WESOŁY WIECZÓR”. Codzien* 
nie „Idzie wiosna”. 

OPERETKA „NOWOŚCI* (Bielańska 5) 
Dziś i codziennie „Róże z Florydy" z Elną 
Gistedt, ` 


Nr. 102 Enn 
w ow MAJESTIC 


Nowy-Świat 43. Pocz. 4. 6. 8, 10. 
Niedz. 12.12) 4, 67 81:10: 


ROD LA ROCQUE 


w zajmującym í dowcipnym filmie dźwięk. p. t 


„DJABEŁ” 


Nad program: Józefina Baker i Wybór Miss 
Europy 1931 w tegorocznym paryskim „Balu 
białych łóżeczek”. 


UWAGA: Film o g. 4-ef dla młodzieży dozwolony 


Kino „WISŁA” 


Na scenie: Program Nr, 2 


„BAWMY SIĘ W PIŁKĘ“ 
wielka rewja w 10 odsłonach z udziałem cae 
łego zespołu z Kilińskimi i „Messaliną” na 

czele. 
Na ekranie: Anna MAY WONG w swej naj- 
lepszej kreacji 


„ŚWIAT NOCY" 


Ceny od 1 zł. Pocz. o 5, w niedz. o 3 pp. 
Ceny od zł. Kier. art. J. Janosza. 


WERKE ROGOWO ATA 
KINO -REWIA ZNICZ 


Dziś i dni następnych 
Najpotężniejszy film świata 
Greta Garbo i Lewis Stone w filmie 


„DZIKA ORCHIDEA“ 


NA SCENIE 25-ty Program Jubileuszowy p.t. ` 
HALLO! TEMPO! z udziałem całego zê- 
społu pod kier, I. Truszkowskiego. 
Tańce i ewolucje układu Melerwila. 
UWAGA: Dziś wszyscy do „Znicza 
Ceny miejsc od 1 zł. 25. 


EEEE TITERS T ES 


KAR KOMETA 


TEATR, 


lamka Nr. 34 
vis a vis Cyrku 


Chłodna 
Tel. 48-51 
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Okrokod hańby 


Dramat życiowy. 
NA SCENIE 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 
OASES WOZEK 


Dźwiękowy- MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna $ 


Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p pP 


GRETA GARBO 


w filmie p. t. 


„POKUSA“ 


wł. METRO. NAD PROGRAM 
COTE PEZET A 


BOCI OCENA EEE DZA 
POLA NEGRI PALACE 


PL Teatralny Pocz. o 6, ost. o 12-ej 
W soboty i niedziele początek o 12-ej 


Dziś i codziennie 


„NA ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN” 


według REMARQUE'A . 
NADPROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 
Aparatura Western Electric. 


MUZYKA 


TEATR „NOWY ANANAS" 
kowska 114): „U nas najtaniej”. 
KINO-TEATR „JEDEN ZŁOTY", Rewja 
w 12 obrazach „Bujać — to my", Na ekra- 
nie; „Kwitnące Colorado", „On ma pecha" 
i „Mechaniczny człowiek", 
TEAT RREWJI HEL: 

„Na ramię brońl..” 

TEATR REWJI „MIGNON” (Marszat- 
kowska 81b). Od 14 marca wielka rewia ar- 
tystyczna w 2-ch częściach 18 obrazach p. 
t „Puśćmy się taksówką”. 

SZOPKA POLITYCZNA. Dwa razy dzien: 
nie Szopka Polityczna pióra Hemara, Le- 
chonia i Tuwima, przy współudziale Gat- 
czyńskiego. 

CYRK. Dziś i codziennie gościnne wystę- 
py włoskiej trupy „Adriano”, 

RECITAL prof. ALEKSANDRA MICHA- 
ŁOWSKIEGO (ostatni w tym sezonie), Ju- 
tro w sali Tow. Higjenicznego wystąpi z o- 
etatnim recitalem w bieżącym sezonie prof 
Aleksander Michaołwski. Program, składa- 
jący się wyłącznie z utworów Chopina, za- 
wiera takie arcydzieła, jak 3 ballady, schere 
zo b-moll, a nadto preludja, nokturny, 6 ma- 
zurków, 2 walce oraz polonez fis-molfl, 

- Bilety w księgarni Gebethnera i Wolffa. 
Sienkiewicza 9. 


EPOPAPOWOWNER EDO ONE ZOE 


SŁUŻĄCE TANIE M E B L Ẹ okazyjnie 


Dogodne 
do pracy domowe warunki, Sypialnie, sto 
i gospodarstwa wiej- 


łowe, gabinety, salony. 
skiego dostarcza bez pojedyncze sztuki. — 
interesownie Towarzy 


Chmielna 41 róg Mar- 
stwo „Ratujmy Niemo szałkowsk. „Floryda“ 
wlęta”, Są to matki 


Wybór tapczanów, 56 
Opuszczone. owy 


əwiat 8/10 mieszk. 26 BEN FAN 


codziennie od 11 do 4. 


(Marszał- 


codziennie rewja 


zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka „A 


proc. drożej. Układ ogłoszeń 


w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


